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Cm  pranum^raig: 

Miesięcznic lik. 100 
na prowincji „  1i9

UWAGA: Prenumeratę, 
■rsz w sze lk ie  iiaieinaśoi 
przesyłane pocztą , nata- 
iy adresow ać ja k  nastą- 
pije:

FAWEŁ URBANIAK 
Li d i ,  Przejazd Nr. i, 

„P raca”.

Administracja otwarta od g. 9 ran? 
.......... do 7 wieczorem.................

Redaktor przyjmują ws wtorki ł piątid 
od 5 —  7 wieczorom..............

Sekrotarjat Redakcji otwarty dla pu
bliczności od 6—8 wieoz. codziennie.
Rękopisów nlsnadiiąeycb *lę da draka Redakcji 
---------------- .  Rio zwraca. ----------------
Artykuły baz oinacłaaia  k sa s rs r jw n  a w i t i a l  
■— — — tą za ’cezpłatae. — — —

CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed t a k s t e a  a k .  40.— 
w tek i« le  mk.50.— rekla
my « k .  25.—, a tk ro la g i  
mk. 20—, komunikaty  

mk. 25, zwyczajne mk. 12 
za wiersz nompirelawy 

jednołimow?.
Owłosienia drobaa 4.— m 
za w y raT, dla p os tu k u ją 

cych pracy 2. — 
OgłMZsala zamUjseowe o 
50 prbc. drożej. — Zaęta- 
nlczneo 103 proc. d ro l i j .  
OntoJMola a v l j y t j s »  p> 
(T.>5 -wiacî. i l  pr»-?. l r » t î |

Rs da keja j asfentotetra^a Przejazd Na 8. T E L E F O N  m  3 2 , itonidßzikäwo P. K. 0.60143

Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Praca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zanikowa Nr. 15.

................ ................. ' '

K i n e - T o s i r
N ajm łodsza  g w ia z d a  k in e m a to g ra f ic z n a  u ro cza  5-cio le tn ia  Ei^AKV O S B O R N E

Nowości I  Ł z y  i u ś
Piótrkowska

róg Głównej.
^%luavz jjrrwyâfizy aliwssnio nriai •'.en tytuł, g ity î  każdy 

widnie go pLacr.o i hniioje sl<j zarazem. 
dw a PftttGEAMar jfiEoionaaSwiB.

•JBOt

Wieści z  G. Śląska,
aiiepj^5 niemmckl o Górny 

Śląsk.
WARSZAWA, 10. W «»a«!« nie

mieckiej ob)»wla «i* «Ur.y niepo'-6i s  
t>ewodu prxy|otaw»ń 'Orfciwcku do vw- 
«wlania zabtirień no Sl^uiu. Plama \ 
fawicooft wywalił irt&wią o  pofriórsema ' 
Mmacbu a la Kapp na S^mcju i » chfCi 
■ttor*ystania jarasz KapnUtów ze wyko
rzenia w tym tr^iu dla s^owodawama  
przewrotu w ftlgcncaaoh. W zwi|zfcu * 
tam 8tOią sansacyjno hrtMkloio armat 
wąteliłla^o kalibru, przeznaczonych da  
n'«>czonia, dokonywane ¡pr&ez Orge- 
•ebowetfw.

„Beri. Tafeblartt“ upafru?a w tem 
W3*v*-..U-ai oirom u« nUŁumilarat-uati^a 
dla N iem oc w przedt3vz;6'i flacyjyi ido* 
coruw  w uprawie gł>mo£iąaxi<cj.

Cor̂ z to |ora j!
BOCHUM, 10. „Wiarus Polski« z 

Bockami* pisze: Z żródin. wiarogodaego 
Owiadulemy piq, iż gospodarze w ob* 
wodfie Buer Recklinghauson zamierzają 
wypowiedzieć wszystkim towarzystwom 
polskim swoje lokale. J3pi»WQ tę oma
wiane, jak  nam donoszą, Jta ostatniem 
l^siedzpniu ZtYi^żku gos7>»dirczego wy- 
ttiienknleg.) okręgu. Fuiiieważ jednak 
ni» wszyscy na  sprawę się zgadzają,

i>&ai«Liowiom> w najblilszym czasio zwo- 
nową konferencję obwodową, na 

kłirej zapaść ma ostateczna uchwała. 
Istnieje podobno zamiar zagrożenia boj
kotom t y m  gospodarzom, iaórzyby s! q 
uchwale później opierać inieli. Uto no- 

dewód, w jaki to sposób dziś toczy 
walkę przeciw towarzystwom pol

skim. ZdAje się, to  tutaj odgrywa rolę 
osławiony „Związek heimattreuerów“, 
który na wszelki sposób zwalcza tutej
szych wychodźców polskich za to rze
komo, żo Da Górnym Śląsk tamtejsi ro* 
bo&ni#y lirzt^diiili powstanie przeciw 
Nłtjawom.

U brick przsscî  JcsUjirzsn! pilskim.
S 'S » o  .«.lEC, 10. P^-c.ąg koalicyj- 

kłór^ wy pchał onegdaj rano c K»to- 
wfi, obsługiwany pusz  p e r s k i  p0ifki 
tostał na dworcu w Gli«ic«cb zatrzywany 
pnez koki«f2y niejstiockicłŁ. Naczelnik 
iworca jliwiekiego oświsdcryl# nie 
Poiwoli, sżeby polscy k«łei«rzs obsIuf?i- 
WaI* pociąg koalicyjąy na kBecie, fctóiy 
*G8łai jU4 przyznany N^łncoau

Projskt Riidy Kr^swej «  W \\m .
* WILNO, 10. sOazela Krajowa* * 

ium 7. ' io  ‘’Pc*,proponuje «tworzsnk: w 
„, !? ,j5ralowej, poniewar 2da-
j  ga«oty, rymęz a w »o Kamiaja R*ą- 
fljąca w djasiejszym awym -«Madzie i 
atrybuc]flcK n ia odpowiada aadanSu. 
ł<ada nraiowa, pr0p<Miowaoa p rzs i  ga* 
n«!5 ,a , m i^ ? b,y adnainłstracyj-
e™.-« n k  i D »rfianem opinjodaw- 
??™ 'A Obok Rndy j e b n i j  musioiby 

, i} * Sejm Wileński, jafco przedstawi- 
eieiitwo woli ludnoJci miejscowej.

czasna obraz ton patrzymy eale 2 godziny 
ton  mija jak błogi sen.

Na 1-szy seans ccny miejsc znacznie zniżone.

E l i n o - T e a t ï »

ÔW0SGI
Piotrkowska

róg Główne}.

Dslopł pslski w Wilaia.
WILNO, 30. — Tymczasowym za- 

s1ęi>C3 •Oćie&sin Kiądu Kjieczypospolite) 
w Wilnie «&âtl mianowany pułkownik 
Tupakki.

BE&LIN, 10. — .Z .łtarsa nadchodzi 
<S^pesza, f t  Sfiiaa Lirwski ucbwalił pro
ie ^  pnfôcmko .wii»jRkkcwi Hymaiiaa i . 
Jichwałam Ligi liaraiów  w sprawie wiiafi-

p  f a m t u ń  i  0 M ± i .

GDAN5IÎ, 10. ÎVzybyii e P ory ła  
d o  ûu.«it»ka cx Ja^ io w io  karom p p o d a io - 
lu  lx. cftienio fizeazy  nVmieckHej rwa t~ -  
rytofiwro w olnego aaiaeła. W sak^aü iwo-
mimii «Brt-korirl jso «trony Francji Lefevre,

,*o _.etr.oü ÿ  ĄjA£i.l;i_ Kl ar r, L.ĆXV' w ipoSnia-z 
p i^ed a taw iC ie lu u  Włoch ie r .s u lc n j  wio* 
BKim u' G d a ń sk u  B ortasucnm  b a d ą  o d 
byw ali k o n ie re n c ia  a l  <60 ■fe.otfhra IHpca. 
W narai>eudk k o m is i"» n c e is tó c ty ć  
ró w w it/ ¿ e n tis a rz  fkols^ł M a d s l^ i .  K o
m isja  -śwliaaa **odtia3a f> o » iç d ïy  P o lak ę  
a  OAudiait naat^.i-B ̂ - a b ^ e W - S m :  ca- 
kl*.rfy a r t^ te ry iik iŁ , w Łiw ataty to J e  ow o , 
aU fidy na  w ejftei i naft® n a  wyapi«
1 atocawe (fiok ), które elanowiiy » ia s-  
ność Raaaay.

W s trzy îïia iie  kmkèw nie- 
przyjacsaîskicfi przeciw  

Irlandji.
LONDYN, 10 (PAT) IIav, Do

noszą oficjalnie, że ze względu na 
przyjęcie przes De Walera Eaoro- 
szenia Lloyd Georga do wzięcia u- 
działu w konferencii londyńskiej, 
postanowiono zaprzestać kroków 
nieprzyjacielskich oraz represji. Woj
ska pełnić będą iunkcję wyłąctinie 
policyjne. Wstrzymano wysyłkę dal
szych wojsk. Odnośne instrukcje wej
dą w życie dn. 11 b.m. w południe.

Entuzjam  w  Irlandji z racji 
za w a rc ia  roźejrmj.

DUBLI^, 10 (PAT) Lord Major 
zakomunikował publiczności zgro
madzonej przed budynkiem władz 
miejskich o zawarciu rozeimu z Ir- 
landją. W tłumie odozwały się na 
to entuzjastyczne okrzyki, poczem 
odśpiewano pieśni patrjotyczne. Kie
dy Do Walera pojawił s ię  przed 
budynkiem władz miejskich entu
zjazm doszedł do kulminacyjnego 
punktu.

Międzynarodowy trybunał 
sprawiedliwości.

PARYŻ, 10. (PAP). Łeba depntowa- 
nyth przylała uchwalony ju i przez Seaat 
projekt protokóiu w aprawie statutu nie- 
aftającego raiądzyn»rodowefo trybunału
jśprawiediiwości przy Lidze Narodów. I

Ofsiisjfwa furseka.
KONSTANTYNOPOL, 10. (PAT). 

Turcy rozpoczęli ofensywę na fron
cie Brusy atakując Greków od stro
ny Janiszekir i Gemlik. Grecy 
ewakuowali Jalowę.

Nray bilon rosyjski.
IIELSINGFORS, 10. Wkrótce ot

warta będzie w Moskwie mennica, ma
jąca wybijać dzionnie G00,C00 sztuk mo
net rozmaitych wartości. ^Zapasy sreb
ra i złota są już nadsyłane do Moskwy. 
Waga i kształt nowego rubla sowieckie
go będą idontyczne z |dawnym rublem 
carskim. Zmieniony będzie jedynie ry 
sunek.

Do Rosji się jedzie z  jedze
niem i opałom.

IIELSINGFORS, 9. (Polpress) Powró
cił 2  Mjskwy dla zrobienia sprawozdania 
poseł fiński przy rządzie sowieckim Hyl- 
Ieabagel (b. poseł w Warszawie). Odpo- 
włafiając na pytanie, juk się przedstawia 
obecnie życie w Rosji, Hylłsnbagel mię
dzy iuncmi zaznaczył: wzięliśmy z sobą 
niatylko aprowizację lecz i opał. Dobrze 
zrabiliśmy, ponieważ inaczej musielibyśmy 
jeść wszystko surowe.

Gsny ż f K a i  w RasjL
HELS1NGFORS, 10. Według ostat

nich wiaiicmości z Rosji, ceny artykułów 
spożywczych sq tam następujące: chleb 
otaiHy fu ot 4000 rubli, mięso około 9000 
r?.błi,, rsaslo 20,000 rubli, kartofle 1,^00 
rasJi, JeJno jajo 1000 rubli, ogórek 1,500 
raili. Pombtio surowych ksr rozpow- 
sjKrcknia się Lłszowanle produktów spo
żywczych. Władze sowieckie zabroniły 
wyrobu kiełbasy i pierogów, ponieważ 
używane było do nich przeważnie psie 
taięso. Chleb wypiekany jest z m>esza- 
niay karlofli, plew owsianych i trocin.

frzetaieieisiwo Sowiglaww War
szawie.

WARSZAWA, 10. W połowie sier
pnia ijeidża do Warszawy poselstwo so
wieckie. Loksl poselstwa mieścić się ma 
w hotelu „Pretorja“.

Zaburzen ia w  Cieplicach.
PEERZBURG. 10. W Cieplicach Tren- 

czyśskich przyszło do krwawych zabu
rzeń, przyczem żandarmeria strzelała do 
tłumu. Stało się to z następującego po
wodu. Przybył tam ksiądz Hllnka celem 
‘naradzenia się z mężami zaufania. W tym 
czasie odbywała się właśnie uroczystość 
na cześć HaS3. Na dworcu zauważył ks. 
Hllnka portret Husa i zażądał usunięcia 
go. Gdy iądanie jego nie poskutkowało, 
udał się do miejscowego księdza, od kló* 
rego wrócił na czele 40 swoich stronnir 
ków aa dworzec, aby 'dokonać usunięcia 
obrazu. Tymczasem zawezwano na dwo
rzec żandarnuerję, która aresztowała znaj« 
dających się aa dworca ludzi. Aresztowa
nych chciał odbić tłom Słowaków, ataku
jąc źandarmerję kamieniami 1 kijami. 2an-

darmerja diła salwę do tłumu. Jidna o* 
soba została zabita, wiele rannych.

Niemcy a koalicja.
IIELSINGFORS, 10. Znany generał 

niemiecki von dor Goltz ogłosił list 0- 
twarty do naczelnego wodza schutzkoru 
finlandzkiego generała Goricha. ,Dja- 
belski pierwiastek świata — piszo von 
dor Goltz — wcielony w histerycznie 
tchórzliwych Francuzów i bandę Nordo- 
liffa, nie mogąc użyć broni, uciekł się 
do propagandy kłamstwa, która przy
niosła mu zwycięstwo“. Von der Goltz 
wyraża wiarę „w powrót prawdy, zwy
cięstwo ideału niemieckiego i przebu
dzenie Niemców“, przyspieszane każdym 
-gwałtem Focha i związku ucisku naro
dów“; Von der Goltz cieszy się z każ
dego „gwałtu nad Niemcami*, gdyż to 
według niego obudzi ducha narodu nio- 
miockiego. Jako przykłady cytuje von 
der Goltz Gdańsk i Górny Śląsk.

Co mówi Briand o chińskim banku 
przemysłowym.

PARYŻ, 10. (PAT). W czasie dy
skusji w hbie deputowanych nad sprswą 
chińskiego banku przemysłowego Briand 
oświadczył, ża rząd francuski uciynił 
wszystko co było w jego mjcy.aby utrzy
mać tę instytucję, z którą związane są 
niotylko int-resy osób prywatnych, ale 
także autorytet moralny Erancji na Daii- 
kim Wschodzie. Decyzja trybunału han
dlowego ma zapaić 25 b. m. Do tego 
czasu rząd francuski poczyni wszelkie 
usiłowania celem ratowania bankuiB.iand 
spodziewa się, że usiłowania te odniosą 
skutek. Briand wyraził przy tej sposob
ności uznanie bankom chińskim i rządo
wi, które przyjęły na siebie część odpo
wiedzialności.

B—*M

Konsulaty w Gdańsku.
WARSZAWA, 10. Naczelnik Tan- 

stwa, w porozumieniu z senatom w. in. 
Gdańska udzielił exequatur p. #Juan de 
Dios Egea v. Gonzalos, konsulowi Hisz- 
panji w w. m. Gdańsku, oraz p. Bont 
Falkenstjerne, konsulowi generalnomu 
Danji w w. m. Gdańsku.

M iędzynarodowa konwencja 
o ochronie prac^.

Dowiadujemy się, że w ministerstwie 
pracy ukończone zostały prace przygoto
wawcze w sprawie przystąpienia Polski do 
konwencji, uchwalonych przed 2 laty na 
międzynarodowej konferencji pracy w Wa
szyngtonie, pierwszej 1 pośród corocznych 
konferencji tego rodzajo, zwoływanych pod 
egidą Ligi Narodów.

Konwencje te, jak się okazuje, w 
przeważnej części nie wychodzą poza ra
my naszego ustawodawstwa społecznego; 
wobec czego niema istotnych trudności 
do przystąpienia do nich. Dotyczy to zwła
szcza konwencji w sprawie czasu pracy 
w przemyśle 1 handlu, berrobocla oraz 
najniższego wieko dopuszczania dzieci d*
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pracy przemysłowej. W sprawie konwen
cji o zatrudnieniu kobiet w okresie poło« 
gowym, . zapewniającej pracownicom 12 
tygodniową przerwę w pracy z zasiłkami 
przez cały ten oktes (zamiast dotychcza
sowych 8 tygodni), powstały pewne tru
dności natury finansowej, które wszakże 
nf*jło się nsunąć prze* nieznaczną «'.o- 
suukowo zmianę -o-kładu kosztów po
między Skarb ^ataw a a zainteresowane 
Czynuiki społeczne. Jedynie 3 konwencje 
waszyngtońskie, dotyczące jracy nocnej 
kobiet, oraz młodocianych (do łat 18) wpro
wadzają pewne p^episy dalej idąc?, n t  
nasze ustawodawstwo. Co do kwest i mło
docianych wszakże, to sama konwencja 
przewiduje wyjątki dła tych działów prze
mysłu, w których praca nocna młodocia
nych ma poważne znaczcnie gospodarcze 
(KÓrnictwo, przemysł szklany ltp.j, tak że 
ministerstwo iracy uważa za pożądano 
przystąpienie również i do tej konwenc;i.

W najbliższym czasie spodziewać się 
nalrży decyzji w tej sprawie Komitetu 
E otiomicznefco oraz Rady Mitmtrów. Za
znaczyć nalcZy, źe w państwach sprzy- 
mi rionych (Francja, Belgja, Włochy i 
kumunja) ujawniła się tendencja przystą
pienia do wszystkich konwencji waszyng
tońskich.

—-

P rze ciw  zakusom  wrogów 
Kas Chorych.!.).

Na konferencji kierowników Kas 
Chorych zastanawiano się także nad ró- 
żneini zachciankami rozlicznych sfor 
pracodawców, mająceml na celu zepsu
cie ubezpieczenia pracujących. Rozwa
żano, jakby przeciwdziałać można za 
miarom tych wrogów i postanowiono 
odnieść się do wszystkich kas, aby wnio- 
Bły do Sejmu (na ręce marszałka Sejmu), 
do klubów, jakoteż do posłów swego o- 
kręgu, aby im wykazać zgubne skutki 
zamierzonych zmian.

Bo czy chodzi o wyjęcie z pod o- 
bowiązku ubezpieczenia urzędników 
gminnych, czy o rozszewenie prawa 
zwolnień na różnych, których godności 
stanu uwłacza przynależność do Kasy, 
czy o ograniczenie obowiązku ubezpie
czenia na miasta i fabryki z wyłącze
niem pracujących na roli lub w lenie— 
to zawsze idzio tylko o popsucie usta
wy, o powrót do tego etanu, który in
stytucje ubezpieczeniowe tak często od
czuwały za rządów austrjackich. Bo 
nawet pruski rząd zdobył się na ten 
czyn odważny wobeo junkrów, że ich 
robotników poddał obowiązkowi ubez- 

ieczenia. Ale nasi włodarzo publicznem 
ubrera w większości swej—a większość 

tę stanowią włościanie—są bardziej bu* 
tne od pruskich junkrów i nie zniosą 
ustawy, która na nich nakłada ciężary. 
Uczą oni przecież wszędzie, aby usta
wy nie wykonywano, a na taką krną
brność woboc istniejących ustaw nawot 
pruski junkier się nie zdobył. Trzeba 
więc koniecznie przekonać rozumniejsze 
elementa w Sejmie, że każdy wyłom w 
ustawie niszczy jednolitość ubezpiecze
nia i działa nader szkodliwie niofylko 
jako zły przykład, ale także z powodu 
utrudnień w przeprowadzeniu kontroli.

Zamiary ponownego rozdrabniania 
Kas, odżyły one w zapędach drugiej ka
tegorji polskich junkrów, to jest u pa
nów fabrykantów i przemysłowców i są 
jeszcze szkodliwsze. Trzeba pamiętać, 
żo zwłaszcza Kasy fabryczne, które 
chorego robotnika oddają na łaskę i n ie
łaskę w ręce pracodawcy, tak  straszną 
cieszą iię  sławą, że przymuszanie ro
botników» aby do nich wrócili, byłoby 
prowokacją, wołającą o odwet. Tylko o- 
góine Kasy, obejmujące wszystkich ubez
pieczonych są w stanie udźwignąć ciężar 
ubezpieczenia rodzin i doprowadzić do 
istotnej poprawy stosunków zdrowot
nych w kraju.

Nie od rzeczy będzio zwrócić uwa
gę w tem przedstawieniu, że pomoc dla 
karmiących matek jest za mała i że 
przynajmniej wartość litra mleka sta
nowić musi kwotę dziennego zasiłku. A 
nie mniej trzeba się bronić przeciw dy
ktowaniu cen za pomoc lekarską przea 
Izby lekarskie. Przykłady, niestety cał
kiem świeże, uczą nas, jak daleko idą 
niektóro żywioły wśród lekarzy, rzeko
mo celem salwowania dobra lekarzy, a 
właściwie dla nadużywania funduszów 
instytucji dobra publicznego.

S

*) A r iy k u ł  len j? * t  p rzed ruk ow any  i  „0-  
eh ro n y  P ra c y " ,  o rganu  Z w iązku  Kas C h o rych  
Małopolski 1 Ś lą s k a  we I.wowle. P a n ie w a t  o- 
p a r ty  j e s t  La dośw iadczeniu  praw i»  pólw isko- 
wcm w apraw ach  i u nas b a n i to  a k tu a ln y c h ,  
p rze to  uiuifS7.' ?am y  po d ’a ij iformaoji e a y te l -  
ników.

Każda Kasa powinna wnieść takie 
przedstawienie, gazie można, należy nad
to zwoływać zgromadzenia ubezpieczo
nych, bo konieczną jest powszechna i 
konsekwentna walka z przeciwnikami 
rozumnego i wystarczającego ubezpie
czenia wszystkich pracujących. Wrogów 
tych jest wielu, są oni silni i wpływo
wi, a więc tylko potężna i powszechna 
kontrakcja interesowanych i tych pra
codawców, którzy dobrzo oconiają war
tość dobrej opieki nad chorym pracu
jącym, może przeciwdziałać tym, którzy 
dla zaoszczędzenia kilnunastu lub k i l 
kudziesięciu marek chcą zaszkodzić 
sprawie tak poważnej i tak koniecznej 
dla pracujących wszystkich kategorji.

r  •  ■ •  *

1 1 1  
Kalendarzyk.

Dziś Pcłagji 
Jutro Jana
Wschód słońca, 3 m. 51
Zachód . 8 m. 19
Wschód księżyca 11 m] 32
Zacfcód 2 m. 26

— Z niedzieli. Wczoraj, dzięki pięk
nej a niezbyt upalnej pogodzie, tysiącz
ne rzeszo mieszkańców Lodzi wyległy 
poza miasto szukać po całotygodniowym 
znoju, wytchnienia na łonio przyrody.

W Rudzio PabjanickieJ, w Langów- 
ku, w Radogoszczu, oraz w ogrodach 
położonych na krańcach miasta, odby
wały się liczne zabawy. W uroczych 
lasach łagiewnickich, zgierskich oraz w 
szczątkach lasów łódzkich, od wczesno- 
go rana do późnej nocy panował ruch 
ogromny.

Z nastaniem zmierzchu płynęły z

Fól i lasów odgłosy orkiestr, harmonijek 
śpiewów, a na kolejkach podjazdowych 

zapanował ścisk, który trwał do 
końca ruchu pociągów.

Liczni wycieczkowicze wracali do 
miasta dopiero o zorzy porannej.

— Podwyższenie epłat pocztowych 
Z ważniejszych opłat ministerjum zwięk
szyło portorjum listów zwykłych tak
w obrocie miejscowym, jak  snmiejseo . 
Wym do & marek z tą  różnicą, iż miej
scowe mogą mieć wagę do 2:> gramów, 
a zamiejscowe tylko do 20 gramów; z 
wyższą wagą będą opłacane podwójnie. 
Co do poszczególnych opłat wywiązały 
się rozprawy. Proponowano obniżenie 
niektórych opłat, zwłaszcza za przesyłki 
i karty pocztowe, mające kosztować po
4 mk. Natomiast wprowadzoną ma być 
nowość w opłacie pocztowej dla kart 
widokowych , zawierających życzenia lub 
formy grzeczności ujęte nie wyżej niż 
w 5 wyrazach. Opłata od takich kart 
ma wynosić tylko 2 mk. Nowo opłaty 
mają być wprowadzone od 10 lipca.

— Nowy proboszcz w Zgierzu. W cio
ta] odbył się ingres proboszcza parafji 
zgierskiej ks. Stanisława Szaniawskiego

— Podniesienie podatku od spirytusu 
I rozmaitych wódek. Na podstawie roz
porządzenia ministra skarbj  ? dnia 18 ab. 
m., zapasy sp rytusu czyitego, pejsscłic- 
wego i owocowego, jakie w dniu 1 1 pca 
r. b. znajdować się będą w fabrykach wó
dek i rozlewniach spirytusu pejsscho- 
weuo, czy w postaci czystej, czy też w 
półfabrykatach lab gotowych wyrobach — 
podlegają dodatkowemu opodatkowaniu a 
mianowicie:

Spirytus czysty, półfabrykaty oraz 
wódka pejsachowa i owocowa po 150 mk. 
ra litr stustopniowy;

gotowe wyroby wódczane po 60 mit. 
za litr objętości tych wyrofcó*.

Dodatkowemu opodatkowania, wed- 
łftg norm określonych powyżej podlegają 
również te zapasy wyrobów wódczanycb, 
tak monopolowych jak niemonopolowych, 
jakie w dniu 1 lipca r. b. znajdowzć się 
będą we wszystkich przedsiębiorstwach 
sprzedaży, takich wyrobów (hurtowniach, 
detalicznych sprzedażach, restauracjach 
i t.p.) dalej zapasy spirytusu i «ó iek  u 
osób prywatnych, o ile wynoszą więcef 
niż 5 litrów płynu

Takiemu opodatkowaniu podlegają 
również i przesyłki wyrobów wódczanycb, 
które według dokumentów przewozowych 
wysłane zostały przed. dn. 1 lipca r. b. 
i w tym dniti, lub po tym terminie pod
jęte zoslnną przez odbiorcy.

Wymienione wyżej przedsiębiorstwa 
i osoby obowiązane są do dn. 1 Up?a r. b. 
złożyć właściwemu nrzędowi skarbowemu, 
akcyzy i monopolów państwowych, a po- 
za siedzibą tych urzędów inspektorowi

koalroli skarbowej, deklarację w 2 egzem
plarzach o tych ilościach spirytusu, jakie u 
nich zna dować się będj w dnia 1 lip
ca r. b.

W razie zaniedbania obowiązku zgło
szenia zapasów spirytusu i wyrobów wód- 
czanych celem c'odatkowego opodatkowa
nia, względnie w razach umyślnego ukry
cia takich zapasów, zapasy te podlegają 
konf skacie, niezależnie cd postępowania 
karnego, jakie wdrożone będzie przeciw 
omijającym to rozporządzenie.

— Ustanowienie posterunków policyj
nych na rzeźniach. Województwo łódz
kie poleciło Kom snrzowi Rządu w Łodzi 
wezwać Komendanta po’lcjl państwowej 
do natychmiastowego wykonania praw
nych zarządzeń, mianowicie ustanow ie
nia, samowolnie zdj*tych na obydwóch 
miejscowych rzeźniach, posterunków  
policyjnych. Czynności funkcjonariuszy 
policji na rzeźniach, pozostalących pod 
dozorem lekarzy weterynaryjnych spra
wowane być winny według określonego  
w obowiązującym dotychczas na terenie 
b. zaboru rosyjskiego rozporządzeniu 
ministra spraw wewnętrznych, wydanem  
na a!<utek dccyzil Komitetu weteryna
ryjnego W myśl te.'o rozporządzenia: 
na każdej rz<źii pozostającej pod do
zorem lekarzy weterynaryjnych, w cza
sie uboju powinien być obecnym funk
cjonariusz policji, wyznaczony przez 
swoja władze.

Funkcjonariusz policji obowiąaany 
jest utrzymywać apoHóJ l porządek Wśród 
rzeźników l handlarzy bydłem, odbierać 
od nich świadectwa pochodzenia na każ
dą sztuką bydła i konia t wręczać tako
we świadectwa, po sprawthrenlu ich, 
lekarzowi weterynaryjnemu, oraz być 
temuż lekarzowi pom ocnym  w jego esyn-^, 
nościach iłu ibow ycb.

— Uregulowanie, handlu ryba nr. Wo
jewództwo Łódzkie poleciło władzom po
licyjnym przestrzegać obowiązująco prze
pisy w sprawie prowadzenia handlu ry
bami. Przepisy to ustanawiają íl rodza
je  pomieszczeńi do sprzedaży ryb, mia
nowicie: l) żywyoh, 2) mrożonych, &) 
wędzonych i śniętych, zarówno na tar
gach jjJt i  w odpowiednio urządzonych 
sklepach.

Ryby wędzone? i smażono mogą 
być sprzedawana także we wszystkich 
sklepach spożywczych.

Targi ’ i sklepy z rybami t.ywymł, 
śniętymi i m rożonym i, raagĄ być urzą
dzone tylko w nieruchomościach połą* 
czonych krytym podziemnym kanałem 
miejskim. Ścieki 2 targów i sklepów 
rybnych nie mogą b y ć  wypuszczane do 
rynsztoków ulicznych.

Targi rybne winny byé zabruko
wano lub asfaltowe. Sklepy do sprzeda
ży ryb żywych i śniętych powinny być 
zaopatrzono w baseny kaflowe, cemen
towe lub marmurowo z obfitą ilością 
wody zawsze świeżej; podłoga nieprze
makalna (mozaika), ściany wyłożone ka
flami lub płytami kamiennemi z dosta
teczną ilością światła i powietrza. U- 
rządzenie wewnętrzne »klepów dla sprze
daży ryb mrożonych musi być z mater
jału nieprzemakalnego.

Handlarzo ryb winni być odziani w 
czysto białe fartuchy płócienno lub ce
ratowe z rękawami.

— Za nadużycia służbowo. Z rozpo
rządzenia władzy prokuratorskiej, za na
dużycia, łapówki i ułatwianie szmugla z 
cukrem na poczcie aresztowani zostali 
wczoraj urzędnicy poczty łódzkiej — Wła
dysław Kostaalski, Antoni Głydziak, Sta
nisław Oibrycbowski, Jan Niesioł, oraz 
Lejzer Bergier, zam. przy ul. Szkolnej 30. 
Areszztowauych osadzono w więzieniu przy 
ul. Milsza.

— Przestępca z Ameryki. Wczoraj 
władze policyjna dostawiły do Łodzi de
putowanego ze Staców Zjednoczonych 
Ameryki Północnej Antoniego Hoffmana, 
który dopuścił się przekroczenia przeciw 
moralności publicznej. Oddany on będzie 
jako obywatel polski pod sąd miejscowy.

— Skradziona dolary. Powracającemu 
z Ameryki, Michałowi Skołodębsfcletnw, 
skradziono na stacji Łódi-Fabryczna 30 do- 
lató*.

— Za handel żywym towarem. Policía 
aresztowała Szmula-Wulfa Diszkiewrcza 
(Zawadzka 18), który zajmował się han
dlem żywym towarem. Ostatalo przy po
mocy tórki swej Rucbli — wywiózł do 
Ameryki i5-!etnią Naję Goldman. ¡

Z b i o r o w e  o t r u c i e .
Woźnica ekspedytora Hr.nryltaSzy- 

liera, przy ul. K llńskiego, przywłaszczy
wszy sobie zapas spirytusu m etylowego  
zabrał to  do mieszkania przy ul. Mo

niuszki 3 i tutaj, w przekonaniu, ta  to 
lepszy gatunek wódki zaczął częstow ać  
zebraną u siebie gromadę przybyłych w 
odwiedziny gości- Raczono się spirytu
sem mt tyłowym obf.cie. Skutki tej li
bacji były fatalne, gdyż wkrótco nastą
piły wyraźne symptomy zatrucia orga
nizmu, które spowodowały nagły zgon  
niektórych uczestników. Zmarła z po
wodu otrucia olkoholem  27-letnIa Janina 
Król i kuzyn jej Michał WalewBki, za
mieszkały przy ul. Kielma 10. Ciężko 
rozchorowali slą Bolesław Bąk i w oź
nica Szymon Ozimiński. Tych ostatnich 
lekarz pogotowia w stanie ciężkim pria- 
wiózł do szpitala miejskiego.

Władze śledcze zarządziły energicz
ne dochodzenie.

P M E g j p  Krajem miljar- 
derfts jest Polsku.

Pod takim ironicznym tytułem onu-* 
tiia w pary»klm .Matinie" korespondent 
tego p:sma atosuukl obecne w Polsce.

Gdy pned rqkiąm zaledwie •— pisze 
—przybyłeś do Warszawy z frankami fran
cuskimi, to potrzebowałeś skreślić tylko 
jeitno zero ze swego rachunku wydatków, 
aby sofcie zdać sprawę z tego, ila płacisz. 
D itsiaf potrzeba skreślać dwa zera, gdyż 
marka polska n a  wartość aknrat jednego 
cen lim a.

Obiad kosztuje 60 mk., a zatem 1 a 
sous (su), a ponadto kelner nie przyjmą* 
je napiwku.

Rzecz jeszcze dziwniejszo, źe podo
bnie ma się sprawa ze wszystkimi prawie 
towarami. Jedynie butelka wina francas- 
ftlego i flakon perfum marki paryskiej.sta* 
nowią wyjątek. Kars waluty, taksa od lu
ksusu, bardzo wysokie opłaty cłowe pod
noszą jeszcze bardzie] tę cenę. Ale nie 
można powiedzieć, ażeby Warszawa cbcia- 
ła ubywać się bez rycb bezużytecznych 
produktów. Wskutek zawrotnego spadku 
marki polskiej ludzie nie zdają sobie tam 
sprawy ile wydają i największeekstra-wa- 
gflncje budżetowe są tam uwalane zarze
czy zupełnio normalne. Tak np. przy sto
liku sąsiednim w restsaracji, w której 
spożywał obiad korespondent „M 4 na", 
jakiś pan po spożyciu obiadu za 60 mir, 
zażądał butelki szampańskiego, za którą 
zapłacił 12,000 marek.

I n n e  towary, nawet takie, które są 
s p o r z ą d z a n o  z n a j l e p s z y c h  r a a t e r j i  zagra
nicznych, są o 40—50 proc. tańsze — o- 
czywiście dla posiadacza franków — niż 
gdzieindziej. Wyborna koszula z xcHru 
angielskiego, c«iio:ia w Paryża 30 fran
ków, kosztuje w Warszawie 1,600 mk. Ko
respondent czyni uwagę: Przekreślij dwa 
zer3. Ubranie z »czystej wełny“ angiel
skiej, robione aa miarę przez najlepszego 
w Warszawie krawca, otrzymuje się za
26,000 marek.

Mieszkańcy tego kraju nie skarżą 
się bynajmniej na te ceny, na pozór nad
mierne, gdyż ich dochody odpowiednio 
się podnoszą. Dochody roczne w sumie
5 lub 6 miijonów marek nie są w War
szawie rzadkością, To też nie moin» etę 
dziwić, źe jakich 1& teatrów stolicy pol
skiej zamyka swe kasy przed rozpoczę
ciem widowiska, i *e każdy z nich ma za 
jeden wieczór wpływu pół miljoaa. Za rok 
bilet teatralny być moża kosztować bę
dzie 5,000 lub i0,OO0 mk. i mimo to bę
dą kapowane, gdyż w grancie rzeczy o- 
rjentują się tu w tem, źe cyfry nic ni# 
znaczą.

Ilu Polaków  jeździ do Niemiec?
Statystyka ru:hu przyjezdnych wBer- 

linifc podajfe, ie  dopiero w 1920 rokuoż ~ 
wił się ruch przyjezdnych, który w czasie 
wojny i w pierwszym roku po wojnie do
znał b3rd:o znacznego uszczuplenia^ W
1920 r. zameldowali policja berlińska 
1,405,108 przyjezdnych, o 15.874 więcej, 
aniżeli w 1910 r. Obcy stanowili w 19*20 
r. &0 proc. wszystkich przyjezdnych do 
Berlina. Procent ten uważają czynniki 
berlińskie za bardzo korzystny, zwłas:cza 
z uwa^i na walutę. Najwięcej obcych da
ła W 1920 r. Austrja niemiecka (17,780), 
następnie Szweoja (13,657), Rosja (12,867) 
Danja (11,625), a na piatem miejscu Pol
ska — 11,535 osób. Z 7 państw nieprzyja
cielskich bawiło w 1&20 r. w Berlinie^ z 
Ameryki — 7,089, z Angiji — 6,294, tra-  
nejf -  4,5)66, Włoch -  2,849 i z Be.g.i
— 2,164 osób.

Statystyka oblicza, że o ile każdy * 
przyjezdnych bawił w Berlinie tylko przsz 
H dni a wydawał tylko po . ^  
dziennie, to ogółem przyjezdni wydau w
1920 r. w Berlinie około 450 miljonuw 
marek.
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Przemówienie posła kol. W ł. Niewl- 
nowskiego w dyskusji o wolnym 
handlu wygłoszone dnia 2-go lipca 

roku bieżącego.

Wysoki Sejmio! Echo wolnego 
handlu, które w pojęciu Panów produ
centów tak szeroko sio rozległo po kra
ju, w tem ma uzasadnioną przyczynę, 
te  Ministerstwo Aprowizacji przez cało 
swojo Istnicnio w Wolnej t olsce znajdo
wało się w rękach tylko producentów. 
Ministrowie, począwszy od Minkiewicza, 
robili wszystko, żeby stworzyć podstawę 
wolnego handlu, tworzyli spółki obroto
we prywatne, tworzyli spółki pośredni
czę, począwszy nawet od PUZA U a 
skończywszy na ostatniej, słynnej pana 
Grodzicckiogo spółce jaj czarski ej. To 
przyczyny powodowały, że to, co rząd 
winien* dawać konsumentom, to dawały 
spółki i kapitały prywatne, naturalnie 
robiąc na tym dobry pasek i powodując 
drożyznę.

W a d l l w r ć ć  u s t s w y  o  i : o n *  
t y n g  * n c ie a

Zwracam uwngę na wadliwość u- 
Btawy z roku ubieglepo, która się przy
czyniła w znacznej mierze do tego ogro
mu nieszczęść wzniecania drożyzny, 
mianowicio ustawy, która po pierwsze 
została późno złożona przez Rząd w ko
misji, więo nio było można JcJ przedy
skutować i, wobeo wtedy nnwały bol
szewickiej została uchwaloną. Ustawa 
ta dawała w zasadzie około 30 proc. 
stałego zbioru zbóż i z tego jeszcze, 
dzięki artykułom te} wadliwoj ustawy, 
około 25 proc. było w artykułach nieja
dalnych, Jak: wyka, peluszka i seradola
00 spowodowało, że już w lutym r. b. 
w magazynach państwowych chleba zu
pełnie nio było. A gdy leszczo uwzglę
dnimy reklamacjo i nielojalne stanowi
sko producentów w stosunku do Rządu, 
to przekonamy się, że r. uatawy przoj- 
ściowej do wolnego handlu zyskaliśmy 
pełne zero.

N i e m a  s i ę  z  c z e g o  c i e s z y ć .

Jeśli jednakże Panowie tak w Ko
misji jak  i tu na plenum wskazywali na 
cyfry, jak  ostatnio nawet 1 p. Minister 
Aprowizacji i wychwaliliście się, że po
mimo togo wszystkiego kraj przecież 
przeżył l żniwa już się zaczynają i, że 
zamiast 85 tys. wagonów zboża, Rząd 
sprowadził zaledwie 22 tys., o czom 
z dumą powiedział wczoraj referent ks. 
Starkiewicz, to chcę w .tym  wypadku 
zwrócić uwagę na inną stronę tego me
dalu, a mianowicie na stronę inicjatywy 
prywatnej. Z chwilą, kiedy już Rząd 
nic dać nie mógł, niech Panowie sobie 
przypomną tę walkę naszą staczaną 
w komisji aprowizacyjnej, o to, ażeby 
móc drogą wolną, drogą bez zakazów
1 boz wydawania całego szeregu pozwo
leń przez urzędy wwozu i wywozu, 
sprowadzić jaknajwięcej zboża: tem tylko 
przyczyniono się do tego, że w dużej 
mierze ceny artykułów pierwszej po
trzeby od lutego przoz marzec, kwiecień 
i maj do pierwszych dni czerwca, stały 
na pewnej równi,

S k u t k i  z l e j  l a s l a w y ,

W tym mnioj więcej czasio żary? 
sowal się niestety olbrzymi spadek wa
luty, bo miasta i kooperatywy widząc, 
że państwo nam już nic dać nie może 
z racji złej ustawy aprowizacyjnej, za- 
ciąga y całą masę pożyczek od Bwych 
członków, a często od paskarzy, płacąc 
dużo procenty, na zakup żywności z ze
wnątrz kraju i doprowadziły do tego, żo 
ni mnioj m więcej, lecz około 3 miljar- 
aow marek polskich miesięcznie, wycho
dziło do Gdańska. To jest właśnie ta, 
6łaba stroca naszoj gospodarki, że łącz
nie zo spadkiem waluty i nadmiernym 
jej wywozem wzrastają ceny artykułów 
pierwszej potrzeby, a zatem wzrastać 

°®ny płac, co powoduje strajki. 
Dość jest wskazać na statystyczno dane 
z miesięcznika statystycznego, żo przez 
czas tego okresu, kiedy aprowizacja 
państwowa niedomagała, kiedy rolnicy, 
tak więksi jak drobniejsi nie odstawiali 
do magazynów należnego od nich kon
tyngentu i, kiedy w myśl ustawy miał 
zapanować wolny handel, to w tymże 
mniej więcej czasie sytuacja nasza fi

nansowa, strajkowa i wzrost cen szale
nie się wzmogły, wtedy też emisja ban
knotów była nadzwyczaj wielka.

W z r ó s ł  d r o ż y z n y  i  e f t p a j s i .
Jeśli ehodzi o wzrost drożyzny, to 

wzrosła ona w listopadzie w Warszawie
0 31 proc., w Łodzi o 36 proc., w Czę
stochowie o 16 proc., w Sosnowcu 46,7 
proc, w Poznańskiem o 38 proc. Są 
to rzeczy dla naa nadzwyczaj groźno, 
a liczba strajkujących robotników w tym 
czasio wzrostu drożyzny i wzrostu no
wej emisji banknotów, wynosiła w paź
dzierniku zeszłego roku 210,000 s trajku
jących, w listopadzie 66,000, w grudniu 
przeszło 40,000. Właśnie to powodujo 
w dzisiojszych czasach wielkie z naszoj 
strony zaniepokojenie i to, że tak po
wiem, wywołuje nasze nieszczęsno po
łożenie. Wzrost zaś płacy spowodowa
ny drożyzną artykułów pierwszej potrze
by był tak szalony, że w przemyśle 
włókienniczym za rok ostatni trzeba 
było podnieść robociznę z 85 na 450 mk. 
dziennie, bo inaczej robotnicy pomarliby 
z głodu.
O r o ż y r n a  ż y w n i  ś a i  —  3

k u t ^ t m o j a  z  z a g r a n i c ą .
Dziś znów jesteśmy w tym położe

niu, że już od czerwca szalony wzrost 
drożyzny i spadek waluty spowodował 
wysunięcie nowych żądań przez warstwy 
pracujące. 1 to znowu będzio przyczyną 
do wzrostu cen i do tego, żo nio będzie
my mogli konkurować i wyjść z naszą 
produkcją poza granico 1 ań-twa ¡’ol- 
skiego, a to z tego powodu, że produk
cja nasza będzio zbyt drogą. Zwrócę 
tylko uwagę na stosunek nasz do Czech. 
Czeskie artykuły włókienniczo znajdują 
6ię na rynku naszym po, znacznie niż
szych conach niż nasze. Zalały one 
nietylko rynek krakowski, alo i łódzki
1 znajdują* się i w Warszawie, i rzy- 
czyny tego są mnioj więcej takie: Przed 
wojną normalna produkcja przedstawiała 
się w ten sposób, żo jeżeli materjał 
kosztował 70 proc., to robocizna 30 proc., 
alo u nas z racji zdroźania chleba, ma
my stosunek odwrotny, żo robocizna 
kosztuje 70 proc. a surowiec 30 >proc. 
Czosi są w tym szczęśliwem położeniu, 
że mają uregulowaną i tańszą aprowi
zację, fprawa ta więc przedstawia się 
tam w ten t»posól>, t.a robocizna kosztu
je 4o proc. a eutowittc UO proo. ~4—a lo
go powodu robocizna jest tańsza u nich 
i mogą, z nami konkurować i będą, to 
weźcie pod uwagę panowie producenci.

W dzisiejszej fali, jaka idzio, w tej 
fali ciężkiej, która grozi naszemu byto
wi ekonomicznemu, w tej chwili np. 
kiedy przemysł łódzki, który wzmógł 
się do 60 proc. nio będzio w przyszłym 
tygodniu już wypłacać i prowadzić kal
kulacji z powodu spadku waluty. Przo- 
mysł nasz w tej przełomowej chwili mo
żo zamrzeć. Idąc po linji wolnego han
dlu powodujemy 1 to, żo nie będziemy 
mogli zupełnie konkurować i nawet w 
przewidywaniu wschodni rynoli zaspo
koić, bo będzie zalany przez wytwór
czość niemiecką, francuską, angielską i 
czeską.

(Głos: a jeśli się ceny obniżą?) Ani 
ja  ani pan kolega w to nie wierzy, bo 
jeśliby pan w to wierzył, to nio dążył
by do wolnego handlu. Tak wielkim 
patrjotą pan kolega nio jest, bo wytęża
cie wszystkie swe siły na to, aby ceny 
podniosły się, by jaknaj więcej drzeć i ssać 
tę Matkę-Ojczyznę.

C z : m  c h ę ą  u s z c z ę ś l i w i ć  
P e i s k ę  r o k n i c y ?

Zbyt wspaniałomyślni panowie nio 
jesteście. (Okrzyki na ławach ludowych). 
Przychodzicie panowie z ustawą o wol
nym handlu. Z ustawą, w której brak 
wszelkiej sankcji karnej i dajecie tem 
jeden z najlepszych dowodów, jak je^ 
steścio wspaniałomyślni i jak  dbacio o 
interesy kraju. Mówicie, żo ceny się 
obniżą, a przecież podług waszej ustawy 
za paskowanie kary nie będzie i tą 
ustawą chcecie panowie uszczęśliwić 
naród polski -w tej ciężkiej chwili?

Rezolucję do tej ustawy niby dla 
pierwszego oka przyjęliście, ale rezo
lucję, w której się mówi o zabezpiecze
niu kooperatyw, o tem, ażeby Rząd ko
operatywom pomagał na rynku zewnętrz
nym i naturalnym w handlu zamiennym, 
to pan poseł Wasilewski w szczerej 
swojej intencji ebee skreślić, i wcale nie 
tai swego Interesu egoistycznego. Pod 
tym względem ma szczerość powiedzieć, 
że kooperatywy robotniczo, pomocy nie 
dostaną i niecn same płyną na tej fali, 
bo my rolnicy konkurować z koopera
tywami będziemy mogli, mając więcej 
kapitału i my mainy prawo do swobod

nego handlu zamiennego na wewnątrz i 
zewnątrz, to są tondecje naszych rolni
ków.

Jest druga rezolucja, w sprawie 
finansowej pomocy dla kooperatyw przez 
Państwo i tu poseł Wasilewski miał od
wagę postawić poprawkę „w miarę moż
ności“.

Pytam się, kiedy będziecie widzieli 
tu miarę możności pomocy aprowizacyj
nej i finansowej dla kooperatyw a szcze
gólnie robotniczych.

To są szczere intencje naszej ustawy. 
Z jednej strony brak sankcji karnej, a z 
drugiej strony brak pomocy dia koope
ratyw robotniczych.

c h c ą  m ó w i ć  i m y é l s é
o  a p r - w i z s e j i  m i a s ł .
Przejdźmy do półurzędowych wy

świetleń „Kurjera Porannego“. Twier
dzi on mianowicie, że pomimo wszel
kich obliczeń 30 tysięcy wagonów zbo
ża trzeba będzie przywieźć z zagranicy.

Jeżeli będziemy na tę stronę p a 
trzeć, ju tra  pomocy państwowej i porów
namy to z poprawkami posła Wasilew
skiego do rezolucji, to przekonamy się, 
żo intencjo będą zbyt słabe i, że nasu
wają nam wiole obiekcji, i przeciwko 
tym poprawkom musimy się bronie.

Kiedy w Komisji Aprowizacyjnoj w 
dniu 1 czerwca był przyjęty art. 1 tej 
ustawy o wolnym hadlu, wtedy nasz 
kolega posoł Postolski postawił kilka 
pytań p. ministrowi aprowizacji i Ko
misji w jaki sposób zabezpieczy potrze
by mas pracujących przy wolnym han
dlu, to wtedy p. minister Michalski nie 
mógł odpowiedzieć w imieniu rządu i 
ustąpił ze swego stanowiska. Nie mógł 
też odpowiedzieć jego zastępca p. Ilel- 
wig, nie mógł odpowiedzieć nawet Pan 
Prezydent Ministrów, który przybył na 
Komisję w miejsco p. Michalskiego. Py
tanie to było przyczyną rozbicia trzech 
posiedzeń Komisji Aprowizacyjnej, bo 
zamiast odpowiedzieć, jakie zabezpie
czenia nam będą mogli dać w tej cięż
kiej chwili przejściowej do wolnego 
handlu, pancwie odpowiedzieli nam mil
czeniem i opuszczeniem Komisji Apro
wizacyjnej
O r e c j a  p ł a c i ć ,  a  n t t s i s j  J e ś ć .

A za to odpowiedź znalazła się w 
dzienniku pólurzędowym „Kur. Porań.“ 
w art. 7, dnia 1«  czerwca, pod tytułem 
„Uifieb a drozyzna". W drugim “punk- 

*| cie ten dziennik mówi w-yraźnie (czyta): 
Wysoka cena chleba zmusza do oBzczęd- 
nego spożycia, co jest niezbędnem zo 
względu na słabą produkcję. Państwo, 
obniżając pozornie cenę, wywołuje wzrost 
spożycia czyli działa wbrew najelemcn- 
tarniejszym zasadom dobrego gospodar
stwa. Jeżeli przy naturalnym biegu 
rzeczy zbiory w kraju wystarczyłyby 
dajmy nalo na 10 miesięcy, to przy sy
stemie tego rodzaju pomocy państwo
wej wystarczą na S lub 9 miesięcy.

H i s s z o n k c ^ ÿ  p a ł r j o t y z m  
w si.

To są te już nie tajone tendencje 
naszych sfer rolniczych, tak drobnych, 
jak i większych, to jest nasz patrjotyzm, 
to jest wasz punkt wyjścia, kolego Wa
silewski, to jest sposób, jaldm wy chce
cie uszczęśliwiać kraj, żeby jednym za
machem podnieść ceny chleba, zamknąć 
granice, by nio sprowadzać zboża, a 
przecież nie kto inny jak członek wa
szego klubu (PSL.) zgłosił rezolucję na 
Komisji o zakazie wwozu zboża do 
kraju.

f c ü a s z e  s t & n G ï g i s k e .
Otóż w tej chwili ciężkiej przeło

mowej, gdy jesteśmy w przededniu ceny 
do 200 mk. za kilo chleba, w tej chwili 
macie odw'agę mówić, żo to leży w in
teresie narodu przejście- do wolnego han
dlu. Kiedy w Poznańskiem, na któro 
wskazywaliście w swoich przemówie
niach zawsze, że nio przechodziło jeszcze 
strajków, kiedy się ceny zrównają, a już 
niemal się zrównały, tam będzie musia
ło Zjednoczenie Zawodowrc Polskie wpro
wadzić now'e warunki pracy w stosunku 
do w-arunków drożyzny. To będzio ta 
cała rewolucja wewnętrzna gospodarcza, 
bo wytwórczość nasza nie będzie mogła 
konkurować z wytwórczością sąsiadów 
naszych Czechów i innych krajów. W o
bec tego i wstrząśnięcia ekonomiczno 
w naszym kraju są nieuniknione, nasze 
stanowisko jest tutaj jasne. Stanowisko 
nasze, jakie zajmowaliśmy w Komisji 
Aprowizacyjnej, gdyśmy stawili pierwsi 
wniosek sekwestru, który niestety upadł
— tak dalej przy taklom stanowisku po
zostajemy i wypowiadamy się stanow
czo przeciwko ustawie rządowej zapro- 
wadzniącąj wolny handel.

Pośrednictwo pracy.
Stan pośrednictwa pracy stanowi je

dno z ważniejszych zjawisk, charakteryzu
jących położeni* na rynku prioy.

Liczba poszukujących pracy, poczy
nając od stycznia r. ub. zanielszyła się 
znacznie. W styczniu r. b. wynosiła 222,297 
osób, w listopadzie tylko 25,883 osób. To 
zmniejszenia się liczby postukujących pra
cy tylko w pewnym stopniu wskazuje na 
zmniejszenie się bezrobocia, gdyfc gwał
towną zniżkę cyfry postukujących pracy, 
zarejestrowanych w państwowych urzędach 
pośrednictwa od kwietnia r. b. wyjaśnia 
fakt, H w miesiącu kwietnia zawieszono 
wypłacanie zapomój bezrobotnym. Do tej 
daty robotnicy beirobotni, lub częściowo 
tylko zatrudnieni, masowo zarejestrowali 
się w urzędach pośrednictwa pracy, w mnie
maniu, że otrzymają zapomogę dla bezro
botnych. Później, kiedy nadzieja olrzyna- 
nia tej zapomogi znikła, napływ robotni
ków do urzędów pośrednictwa zmalał zna
cznie i ebecnie rejestrują się tylko ci, któ
rzy istotnie poszukują pracy. Z drugiej 
strony wielka liczba poszukujących pracy 
w pierwszych miesiącach tłumaczy się błę
dami statystyki, B ura pośrednictwa pracy 
nie określały w swoim czasie zaległych 
poszukujących pracy, co sztucznie zwię
kszało ich liczbę.

Liczba poszukujących pracy w mie
siącu grudniu w porównaniu do listopada 
zwiększyła się o 2,7 precent. Szczególuia 
silnie wzrosła liczba poszukujących pracy 
mężczyzn, podczas gdy liczba kobiet ule
gła nawst poważnej zniżce.
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Z tablicy pow)ższej widzimy, źe naj
większą ilość bezrobotnych, zarejestrowa
nych w grudniu w Państwowych Urzędach 
Pośrednictwa Pracy stanowili robotnicy 
niewykwalifikowani. Z kolei największy 
odsetek stanowili pracowoicy umysłowi, 
trzecie miejsce zajmowali młodociani. P o
rządek ten powtarza się z miesiąca na 
ttiesiąc.

Liczba zaofiarowanych wolnych miejsc 
wynosiła w grudnin 13,085, w listopadzie 
14,760, czyli zmniejszyła się o 11,4 proc.

Największe zapotrzebowanie jest na 
pracę mężczyzn,

W grudniu przypadło 203,1 poszu
kujących pracy na 100 wolnych miejsc, 
co w porównaniu z listopadem (175,3 na 
100) wskazuje w pewnej m en *  na po
gorszenie się stosunków na rynku pracy. 
Stosunkowo najmniej korzystne było pó
łcienie w województwie łódzkiem (887,5 
poszukujących pracy na 100 wolnych 
miejsc), .oraz w warsiawskiem (396.4 na 
100), stosunkowo najlepsze w białostoc- 
kiem (50,1 na 100) i lubelsklem (105,1 na 
100). Bardzo silne pogorszenie stanu ryn
ku pracy w stosunku do poprzedniego 
miesiąca mieliśmy w województwie łódz- 
kisra, natomiast we wszystkich innych 
województwach trwała pewna równowaga.

Stosunek za pośredniczeń do poszu
kujących pracy był najgorszy w przemy
śle włókienniczym, slosuukowo najlepazy 
v  górnictwie i hutnictwie. Naogół tylko 
18,2 proc. poszukujących pracy otrzymało 
zajęcia za pośrednictwem państwowych 
urzędów.

W grudnia zgłoszenia wolnych miejsc 
napływały przeważnie od przedsiębiorstw 
prywatnych (76,0 prcc. zgłaszeń), w zna
cznej częśći od zakładów państwowych 
(21,8 zgłoszeń) i w minimalnej ilości od 
instytucji komunalnych (2,3 proc. zgło
szeń).
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K ąc ik ie m -
K a r y  i a  d a m y  a m e r y k a ń s k i e  

p a l ą c e  p a p i e r o s y .
Ustawodawstwo Stanów Zjednoczo

nych zajmuje się obecnie wnioskiem, któ
ry ma na celu odzwyczajenie pań od pa
lenia papierosów.

W kongresie amerykańskim Piotr 
Johnson uzasadniał ten wniosek w wy
czerpujący sposób i przedstawiał „bufzą- 
Co krew w żyłach“ wrażenie, jakie powo
duje publiczce palenie papierosów przez 
panie. Oświadczył on, że tylko publiczne 
picie „whisky* da sią z tem porównać.

Kobiety wskutek palenia stają się 
nieznośne, pozbawiają się wszelkich cnót 
kobiecych. — Wiele nieszczęśliwych mał- 
Aeustw przypisać musi swe auseczęścis 
temu, iż małżonki .rozrywały się* pale
niem papierosów.

Wniosek zmierza do tego, ażeby pa
lącą kobietę za pierwszym razem ukarać

20 dolarami grzywny (I), w następnym zaś 
wypadku kara może być podniesiona aż 
do loO dolarów. (!) Jeżeli napotka się 
kobietę palącą papierosa w jakimś lokalu 
publicznym, to podobnie naleiy ukarać 
właściciela tego lokalu.

Wnioskodawca ku obarzeniu swych 
słuchaczy opowiediiał o szczególnie ja
skrawym wypadku, iż w dniu poprzedza* 
jącym rozprawę nad jego wnioskiem wizbia 
reprezentantów ,sam “ widział, jak pewna 
dama, po opuszczeniu kina, wyjęła mężo
wi i to swemu na ulicy z ust papierosa... 
i paliła go w dalszym ciągu.

R o z m a ito śc i.
Cenzura filmów w Ameryce.

Przed niedawnym czasom odbyt się zjazd 
amerykańskich fabrykantów filmów 1 w łaści
cieli kino-teatrów, na którym uchwalono uro- 
czyato przyrzeczenie, żo będzie przeprowadzo
ną reforma kinoteatrowi która uczyni zbytecz

ną cenzurę, o jaką dopomina «óę aa tw c iyw ie  
opinja publiczna w Stanach ZjednocKOuych.

Uohwała ta p o w i i ^  Jednak została m - 
późno, bo tymczasom w Stanie nowojerakim 
cenzurę już zaprowadzono. Wykonywać ją bą- 
dzlo trzooh cenzorów, mianowanych przez gu
bernatora, a potwierdzonych przez senat stanu 
1 pobiorająoych po 7,500 dolarów rocznej pensji. 
Komisja ta cenzorski) ma obowiązek badaó 
wszystkie filmy przed ich produkowaniem i 
zakazywać takie, których treś<5 bytaby nieprzyz
woitą, niemoralną, śwlętokradzką, wpływającą 
wogóle szkodliwie na obyczaje, lub pobudza
jącą do zbrodni. Podobną ustawę uchwaliły już 
u siebie cztery Stany, w innych zaS zajmują 
się obradami w tej inetorji Ich ciała prawo
dawczo.

Naszyjnik ccscmarowej Józefiny,
Przed laty 25 wykradziony został z Lo- 

uvre’u naszyjnik z pereł, który Napoloon ofia
rował Józefinie. Izba francuska wyznaczyła  
swego czasu 100 tysięcy doi. nagrody za od- 
nalozlcnio naszyjnika, który, jak wykazało 
Śledztwo, marynarz francuski przywi&zł do San 
Francisco. Mimo wysokiej nagrody peroł nie 
odnaleziono narazio.

Obecnie dopiero zostały odzyskane. W 
skromnym skleplo jubilerskim, w chińskiej

dzielnicy S * n  Prancisko, wystawiony w oknla 
p a  u p re c d a i  naszyjnik z  pereł za 25 doi. I ana- 
ł ą a ł a  sl* paru podróżników, która go kupiła. 
Państwo nl je d n a k  Ti dali s ię  do większego j u 
bilera z zapytaniem, czy nio za drogo zapłacili  
wielkie było ich zdumienie, gdy jubiler ofiaro
wał lin niezwłocznie 50 tysięcy doi. za owa 
perły. Zasięgnęli tedy jeszcze opinji u znanoj 
firmy Tlffany, gdzio wzięto perły pod mikros
kop, dzięki czemu odczytano na zameczku n a 
szyjnika napis: „Napoloo» a Josephluo* I ofia
rowano właścicielom za perły 85,000 doi.. Za 
tę ceno firma naszyjnik kupiła i odosłala go 
rządowi francuskiemu.

Z życls Bisnaizacji n. P s.
Z e b r s s n ś e  Z a r s ą d u  d z i c l n .  

B a ł u c & t e j .
Dnia 11 lipca, o godz. 6-ej wiecz. 

przy ul. Franciszkańskiej 58 odbędzie 
się zebrania wszystkich członków za
rządu Bałuckiej; Dzielnicy sprawy ważne.
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D z i ó ! P ¿ í á ¡

P o ra ź p ie rw szy Niezwykła treść dramatu, która po 
. ciąga swą tajemniczością, i zadzl-

W ŁOCIZI. wiające prowadzenie akcji p. t. „ G  R O Z  A ”
Sensacyjny dram at 

w  0-cIu aktach.
GŁÓWNE SCENY: 1) Miłość bez wzajemności, 2) Zuchwały napad bandytów, 8) W poszukiwaniu łotrzyków, 4) Tajemnicze morderstwo konsula, 

5) Niewinnie oskarżony, 6) Sensacyjne samobójstwo.

b P # ¡ ¡  I B L A S K I  i  C I E N S E  P A R Y Ż A
Konsłantynowska (6. 

P ierw szy ra z  tw Łodzi.
Ii Nia i ostatnia serja.

Scala
Ceflelniann 13.

Hileiy w kasio teatru od 11 — 2 
•------ - i od 5 po p o ł . -------

Dramat 
zręczności

( I M i o t ł o c ł i  P s t r y ń a )
detektywny w o akt. W roli głównej słynna z urody, 
si 1 wyrobienia gimnastycznego artystka włoska — j | l viClJ 0 0 3 1  .

I)n. 13 1 I ł  lipca, o godz. 8.30 w.

tylko 2 wieczory
■Tin». ■iir."i w  TiiTi -iiUliii ■

—- artystyczne
i - . — I Sh Ti T T ~ T K S

ub?ot L.®la P atrssii
gLEssaai«; O j . ,  t a

£ .  S S IB ii iO ; ,  5 ? «  W. Uomauówna,
A. K am ińsk!,  Z. IJUas, S t. Hemfsl;! oraz d ue t  tanece-  
— — jiy franu. Ll!S KMUANH. — —

A w a n t u r a  m i ł o s n o - { » i e ł J o w a  x e  ś p i e w a m i  
W c i l Ł I l C i l . .  i t a ń c a m i  z  u d z i a ł e m  c a ł e g o  z e szespołu.

n

T e a t r  w  o g r o d z i e

URANIA“
W sobotą i w niedzielą 

-  2  P B I E D 8 T A H I E H I A  —
I •  godz fi pop., 11 o godz. 8 1 pół wlecz.

W częśc i  koncertow ej:  P iosenk i,  kup le ty ,  monologi,  r e c y ta c je ,  śpiew operowy 1 UAce.
BOBCiBaaESSłUM&eMJTO tBaZJB&JtLZmsa O B W — B f W P P I S l W P B M — B

Dziś przyjechał 1 występuje codziennie słynity

Polsko-rosyjski Ukraiński chór z  W i e l k i m  B a l e t e m
ze śpiewami i tańcami pod dy
rekcją O* łwII. f^ iets^Jłow ra«

w nacjoualnych kosijumach pod kierun 
kiem kapelmistrza F . K i l iń s k ie g o

2  m m m m m m  i b i a i b

DRUKARNIA AKCYDENSOWA

ŁÓDŹ. -

Ptisiüid 8 p  p

m m  &s

m

m

P R A C A
PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.i 
RACHUNKI,

BLANKIETY,
CYRKULARZE,

Ł, KWITARJUSZE, ’
B  AFISZE, / .

TROGRAMY i t. p .  

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA
NIZACJI ROBOTNICZYCH :::: u 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W O .

g §  -ŁÓDŹ,

• Przejazd 8

P © t r a @ t i n @  I
Dwie Introligatorki !ub p ra k ty k a n ta

na P om orzu,

P R A C A

samotno—pensja 
według taryfy 
ponadto mieszkanie. Zgłoszenia do Admini 

stracji „Pracy“.
■ m uI Il< llirr T3XXSBSOT3«®»®»

S © s la  kalafonją
cbiorek, sil techniczna w różnych gafuskach
różne kw asy  1 sm ary ,  hu r to w o  i d e ta l i  czn ie  po leea  

S k ład  C hom ika lj i

A . Z A L C . Benedykta 10. 2355-4

9  9  ŁÓDŹ, -  

Przejazd 3

u m m m m m m m m  m m m m m  m m m m m

W y d s w c ^ Z a T z ^ i L o d z i .

Seminarjum Nauczycielskie żeńskie
H e le n y  C h o la w ic k ie j

(Piotrkowska 120).
W roku sakolnym 1921/22 będą czynne kursy: 1-asy i *-gl, 
odpowiadające klasom 4-eJ 1 5-el oraz przygotowawcze, od
powiadające 2-ei ł 3-ej klasie. ZapUy i informacje między 

11-etą a 4-tą. 23J5—&

Ogłoszenia drobne.
wypr.-ediją t*- 

• ilŁ*1 v l u  nj0 sjrp!alae(,'o, 
«tpł iwego, szaiy. otom/inę, kr»n- 
kę, u m y w it l i ,  lustra, biurka, 
itRf.r, ęitłrę, Piotikovrika 223—3 
front. 2 1G2—6

Eioncrkiewici łlarjl skradziono 
portfel I pjszport rosyjski, 

wydany w gmio!« K cźxlr .ck .
______  2185—5

¥ n  m i i  A 1ieb1’* S*r-ierob..
d y m n y ,  blellzDę, 

jilacę na}lip!ej Wajorsjcb, Bo- 
*ęr yk la  19, t r fklt^ię .  10

Mft tułUk V/alenty zagnljfł pis£- 
porł nlcni ecki, wydany w 

Łodzi 1 rs r tę  powołania ocznlła  
1S92, w ydaną  w  P ,  K. U. w Ło- 
dsK____________________ _ 2i9C- 8
r t l r n ^ l ł ł !  Do sprzedania apa- UHar/Jcll rat fotograficzny
do i d j ; ć  momoatalnych, Aleksan- 
(1 rowika 33. u stolarza. 2439-1

S sr«>ł***VI '̂nnisław zug.blł 
k a r ę  u r lopow ą, wydaną w P.

K. l i .  w fj #aii. ______
C a y a czy A s^ l  K ez ln le rz  sagufci^ 
^  p łs ip o r t  rosyjski, wydany w 
^ o d ł l .________  2107—3

Tłoczonop «  drakami .Piać«* mej«zd 8. Redaktor odpowladzwir.y PAWtíií UKBANIAK


